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ROK: SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


58. Zachód 5 


A Š 6. szawą stóp 4 cali 2. 


— Wumer niniejszy wyszedł 2 druku | (największe premjum wynosiło rs. 125, najmniej- | ją; na życie zwierząt przez wytwarzanie obiegu ko- 


© godzinie G-ej rano. 
A zz w w w 


KALENDARZ, 


Koncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzy- 
tznego. (Sale redutowe— godzina 8 wieczorem). 
| Widowiska: Toate wielki: „Pan Twardowski“ 
(występ panny M. Giuri); — Teatr rozmaitości: 
„Dwie milości” (pierwszy raz); —Teatr mały (przy u- 
liey Daniłowiczowskiej): „Wesele Olivetty*. (Godzina 
7 i pół wieczorem.) 


3. 


, Mamy przed sobą świeżo wyszłe sprawozdanie 
/2 działalności uniwersytetu warszawskiego w roku 


~ akademickim 1882/3-im. 


; eny zeń następujące uwagi godne szcze- 
Bóły, : 
i W początkach roku sprawozdawczego uniwersy- 
tet liczył ogółem 893-ch studentów, w końcu zaś — 
884-ch, w ciągi roku przybyło 587-iu, ubyło z przy- 
czyn rozmaitych 158-ch, wydalono 125:iu, zmarło 
h i ukończyło kursa 126 iu. 
Przytoczone cyfry w podziale na pojedyńcze wy» 
ziały przedstawiają się w taki sposób. 
_ Na wydziale historyczno filologicznym było stu: 
dentów w początkach roku 80-u, pod koniec 23-ch, 
Ai sekcji matematycznej wydziału- fizyko-matema- 
'YCZDego 1U9-iu i 91, na sekcji przyrodniczej tegoż 
akoltetu 39 iu i 30-u, na wydziale prawnym 292-ch 
315-tu, wreszcie na lekarskim 463 ch i 426-in. 3 
Obok tego zapisało się 8-iu wolnych słuchaczów i 
84-ch farmaceutów, pozostało zaś w końcu roku 3-ch 
pierwszych i 49:iu ostatnich. i 
Nadto uniwersytet przyznał 31 osobom stopień 
kandydata, 23-m rzeczywistego studenta, 31 stopień 
lekarza, 1 ej stopień inspektora urzędn lekarskiego, 
2-m lekarza powiatowego; 48 iu prowizora, 75 iu po- 
Mocnika aptekarza, 2 m dentysty, 37 iu akuszerek, 
"m geometry I-ej klasy i 11-u geomeiry IL.ej klasy. 
© Wyższe stopnie naukowe otrzymały 4 osoby, mia- 
Mowieje 3.ch doktora medycyny i 1 doktora filologji 
Słowiańskiej. 
Co się tyczy nagród dla kończących, to tych w o- 
1 tnim roku akademickim było wyjątkowo riewie: 
e: 5 medali złotych, 2 srelnne i 1 list pochwalny. 
Szczególnie interesującym jest ten dział sprawo- 
gadania, w którym mowa o pomocy materjalnej. stu- 
entom. 
Podzielono ją na trzy części: uwolnienie od opłaty 
Pisowego, stypendja i zapomogi. W pierwszem pół- 
Oczy uwolniono od wpisów 153 ch studentów, w 
drugiem zaś 172-ch, w ogóle na sumę rs. 8,125. 
` Ze stypendjów korzystało 171-iu słuchaczów w 
mie ogólnej re. 36,583 kop. 87, mianowicie 30-tn 
Bludentów wyznania prawosławnego otrzymało sty - 
d we po rs. 350 każde, 30-tu studentów 
ostąło stypendja 200-rublowe t. zw. uniwersyteckie, 
"a w pierwszem i 85-iu studentów w drugiem pót- 
ü korzystało ze stypendjów w sumie 50—300 rs., 
Pozostających w administracji rady uniwersyteckiej, 
Wreszcie 38 iu w pierwszem i 36-iu w drugiem pół- 
czu pobierało stypendja prywatne od 52—400 rs. 
Focznie w sumie ogólnej rs. 7,035 kop. 21. 
„<apomóg jednorazowych i zaliczeń udzielono w 
Pierwszem półroczu 267-in studentom, w drugiem 
Zaś 327.ju w sumie ogólnej rs. 9,390 kop. 35. 
Fe dodania wszystkich trzech pozycyj pomocy ma- 
wolnej wypada, iż w ostatnim roku akademickim 
Ypłacono studentom ogółem rs. 54,099 k, 22, 
. 4 tem miejseu należy też wspomnieć o premjach 
pieniężnych, wyznaczanych za rozprawy konkurso- 
Mż z których stają zazwyczaj studenci mniej za- 


zę jogicznego na sumę rs. 195, fizyko-matematyczne- 
1%, 110, prawnego rs. 250 i lekarskiego rs. 205 


T WZ ZŹ Z O Z O O PO O O O TO, EO. NE O EA O 


ISZAWSKI. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i Święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Wschód księżyca o godzinie 7 minut 10 r. 
ó 20 w 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- 


Cena ogłoszeń: 
Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kon, każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za ia1en wiersz 
15 kop. - 
Zwyczajna i mało ogioòwe- 
nia w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz= 
nych, zamieszczane nie będą. 
Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
je także Biuro Ogłoszeń Raj :ima- 
na i Frendlera, ulica Senatorska 
M 18. 
Niedziela: Cyrjaka i Diakona M. 
Poniedziałek: Gertrudy Panny. 
Wtorek: Gabryjela Archaniaia. 
Środa: Józefe Oblubieńca N. M. P. 


sze 10). 


łowego węgla; na granta, przez przygotowywanie 


Inna część sprawozdania opisuje działalność per: | ziemi rodzajnej. Z tego ostatniego wzglądu dał 


| sonelu profesorów. 

Dowiadujemy się ztąd, iż w roku sprawozdaw- 
czym obsadzone były wszystkie katedry, z wy- 
jątkiem trzech — literatury powszechnej, chemji 
agronomicznej i filologji słowiańskiej; niektóre je- 
doak katedry zostały obsadzone zastępczo i cza- 
SOWO, 

W liczbie urządzeń pomoeniczo-naukowych uni- 
wersytetu sprawozdanie wymienia 26 gabinetów 
i laboratorjów, 8 klinik, 2 wydziały kliniczne, ob- 
PUTRAN astronomiczne i bibljotekę wraz z czy- 
telnią, 

Bibljoteka uniwersytecka posiadała w r. z. 183,165 
dzieł w 322,939 tomach, 1,408 rękopismów i 6,218 
map, rysunków itd. 

Czytelnia stndencka znowu liczyła książek 8,231 
w 12,868 tomach. 

Działalność bibljoteki charakteryzują następujące 
dane: wydano z niej 1,000 dzieł profesorom, 650 stu- 
dentom, 448 w 4,800 tomach osobom przychodnim i 
75 osobom przychodnim do domu za kaucją. 

Z uwagi, iż wiele osób korzysta z bibljoteki uni- 
wersyteckiej w celach naukowych, przytaczamy ze 
sprawozdania szczegóły o pracy około katalogowa. 
nia książek, dotąd bowiem skutkiem braku kata- 
logów odszukiwanie dzieł było niezmiernie utru- 
dnionem. 

W r. z. w dalszym ciagu układano katalogi sy- 
stematyczne książek treści prawnej i lekarskiej 
oraz ogólny alfabetyczny katalog kartkowy. 

Na 26 działów katalogu prawnego ukończono 
całkowicie 12, do litery 1 doprowadzono także 12, 
jeden dział, najobszerniejszy, mianowicie. prawo 
polskie — do lit. L i jeden też do lit. K. pt 
Na 36 działów katalogu lekarskiego wygótowano 
już 11 działów, dział zaś wydawmetw perjodycz- 
nych całkowicie nkończono. 

Do katalogu kartkowego przybyło 6,000 nume- 
rów sprawdzonych i tyleż przygotowano dó ostate- 
cznego sprawdzenia. 

Wobec tego należy się spodziewać, iż praca ska- 
talogowania jedynej w mieście naszem ogólnie do- 
stępnej bibtjoteki wkrótce nareszcie będzie ukoń 


czong, 
"GBA 


Z sali odczytów. 
,Wezoraj znowu sala ratuszowa napełniła się li- 
czna bardzo publicznościa. 
Na katedrze rozłożone były, jako okazy objaśnia- 


( 


przykład drzew „pracowitych” jak dąb, buk, i „le- 
niwych” jak wierzba, topola, oraz przypomniał na- 
turalny płodozmian drzew „siewem bożym lasów” 
przez Pola nazwany. Niezapomniał też p. J. o wpły- 
wie drzew na życie człowieka a wreszcie o estetyce 
i praktycznych pożytkach drzew. 

Przechodząc nareszcie do właściwego przedmiotu 
odczytu usunął po za jego obręb drzewa egzotyczne, 
palmy, pomarańcze, cytryny i cyprysy i przeszedł 
do drzew swojskich w naszych lasach rosnących. 
Tę część odczytu rozpoczął prelegent zacytową: 
niem ustępu z mickiewiczowskiego „Pana Tadeu. 
sza” opisującego urocze drzewa ziemi naszej... 
Dalej zgrupowawszy drzewa w wielką gromadę 
„kotkowatych” przebiegł wszystkie rodziny tej gro: 
mady a mianowicie rodzinę „mieczykowatych”, któ- 
rej przedstawicielami są dąb, buk, „grabowatych” — 
grab, wreszcie „brzozowatych” — olsza i brzoza — 
opisując drzewa do nich należące botanicznie, przy- 
wodząe na pamięć użytki z nich, oraz rolę jaką gra- 
ją w podaniach ludowych... 

_ Podobny przegląd innych gromad — będzie stano- 
wit treść dragiego odczyta. i 
. Przeciągły i zasłużony oklask był nagrodą prele- 


genta. 
y k A W. 
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Z sali sadowej = < 


' Przypadkowy zbrodniarz 


W powie listopada r. z. niejaki Majremer, spra: 
wnjący obowiązki -leśniczego w lesie nieopodal od 
m. Kałuszyna, zniknał nagle bez śladu... 

Wieść o tem rozbiegła się niebawem po okolicy i 
doszła do miejscowego:wójta, który z urzędu zarzą- 
dził poszukiwania. agan 09 
Z Gbiegających po wsi pogłosek. przekonano się, 
że M. dnia 16:go listopada wyszedł był do lasu, jak 
zwykle. Odtąd nikt'go jaż nie widział. Ale w wspo- 
minionym drin przed wieczorem widzieli go tan 
dwaj włościanie, zbierający suche gałęzie.  Rozpo« 


ezęto zatem gorliwe poszukiwania w miejscu przez! 


nich wskazanem. Poszukiwania te nie były bezo- 
wocne... 

- W Jisiej norze pod drzewem znaleziono przykry: 
tego liśćmi i sohen trupa Majnemera, Ni ska 
najmniejszej wątpliwości, iż ni mer 
ofiarą morderstwa, albowiem ama tat się: 


żono dwie bezwarunkowo śmi 
jakiemś ostrem narzędziem. 


jące, gałązki rozmaitych gatunków drzew oraz słoiki | cti było kluczem do odszukania sprawey zbrodni. 


nasiona ich i owoce zawierające. 

* Nad katedrą rozwieszono tablice, na których w 
znacznem powiększeniu wyrysowane :hyły kwiaty 
tychże drzew, tak pręcikowe jak slupkowe, 


odczytów „O drzewach swojskich” jakie p. Edmund 
Jankowski redaktor Ogrodnika wypowiedzieć przy- 
obiecał na rzecz osad rolnych. | 

Przedmiot sam i nazwisko prelegenta, znanego 
popularyzatora i krzewiciela wiedzy tak na polu 
ogrodnictwa krajowego jak ina pokrewnych, oka- 
zały się doskonałym magnesem przyciągającym i 
gwarancją dla słuchaczy. s . 

W istocie też ciekawi niedoznali zawodu... 

Rozpoczawszy od przedstawiania obrazów przy” 
rody martwej, na morzu, pustyni i w skalistych gó- 
rach, jako wzory piękna mższego stopnia, gdyż nie 
ożywione, p. Jankowski wskazał rośliny, jako pier- 


tło obrazów przyrody żywej. 


zajmują drzewa. - i stok. 17 05 
Następnie podniósł prelegent dobroczynny wpływ 

drzew na przyrodę, a mianowicie na klimat, który 

wytwarzając kołowy bieg wody — drzewą regulu- 


Były to przygotowania do pierwszego z dwóch: 


wszy pierwiastek wnoszący życie, jako stanowiące 


Pomiędzy roślinami piefwsze naczelne miejsce ' 


Wskazały go niebawem, przynajmniej pośrednio, 
zeznania  Gożlińskich (nazwisko wspomnianych: 
dwóch wlościan), którzy oznajmili, iż wówczas, gdy 
Majnemera widzieli po raz ostatni, staczał cn w le- 
sio bójkę z niejakim Pankiem, wyrobnikiem z są- 
siedniej wioski. 

Zbyteczną byłoby rzeczą dodawać, iż opowieść ta 
byla powodem do zaaresztowania Panka, jako do- 
mniemanego zabójcy, Organa sprawiedliwości nie 
miały z nim zresztą kłopotu. Panek przyznał się do 
zarzacanej mu zbrodni, której powód był właściwie 
nader błahym... 


Oto Panek, trudniący się wyrabianiem obręczy, 


przechodząc dnia 16-go listopada przez las, naciął 
sobie leszczyny, potrzebnej ma do jego rzemiosła. 
Przy tem zajęciu, sprzecznem oczywiście -4 -przę- 


pisami kodeksu o prawie własności, spłoszyło go - 


nadejście leśniczego. Majnemer pogonil za nim, wo-- 
łając: „Złodzieju, czemu tu kraść przychodzisz?” 
Wyrazy te dotknęły uciekającego. W pojęciu swo- 


jem nie był: on przecieź zlodziejem „boć las dla 
'| wszystkich Pan Bóg stworzył*.. Praystanął więc 


na chwilę. Tymczasem nadbiegający leśnik po dwa- 
kroć uderzył go kijem (tak zka; opowiadał 


sam oskarżony). Wówczas też role się zmieniły: u- 


zał, 
4 ; 
Pr h 


ciekający zamienił się w napastnika; rzuci j-na | 
Majnocrbrs? na ziemię, go piaia a ada daftcić 
nia podczas bójki wzajemnej, nożem, trzymanym w 
ręka i używanym poprzednio do wycinania leszczy* 
ny, zadał mu dwa ciesy śmiertelne... 

Strumień krwi, tryskajacej z ran nieszczęśliwej 


ofiary, oprzytómnił go. Obejrzał się dokoła. W le- 
sie panowała cisza głęboka... W pobliżu nie widać 
było nikogo. Sądził, iż dzięki temu zdoła bezkar- 
ność sobie zapewńić i w tej myśli ciepłego jeszcze 
trupa wrzucił do jamy i liśćmi go przysypał... 

Nadmienić wypada, iż kilku świadków wydało 
przychylną o oskarżonym opinję, zowiąe go czło- 
wiekiem uczciwym. Z zeznań ich dowiedzieliśmy 
się nadto, iż Pavek był spokojnego usposobienia i 
po trzeźwema żadnych nigdy awantur się nie do- 
puszczał A jednak w danym razie, wedle wła- 
snych jego słów, był on trzeżwym najzupełniej. 

Jakiż zatem niewytłumaczony motyw wewnętrzny 
popchnął go do okrutnego. morderstwa?... Wszak 
mówią, że „chłopa kark do kija vawykły”i że na= 
wet tylko tą drogą trafić mu można do przekonania. 
Czemuż więc ten spokojny zazwyczaj „chłop” tak 
silnie uczuł otrzymane razy, iż: mszeząć się za nie, 
posunął się do okrutnego morderstwa?... 

Zagadka ta należy do licznego szeregu procesów 
psychicznych, do wyjaśnienia RK! nauka dotąd 
jeszcze klucza nie posiada. 

Jakkolwiekbądź wina Panka, którego nie waha- 
my się nazwać „przypadkowym zbrodniarzem”, wą- 
tpliwośc: nie ulegała żadnej; żadnych okoliczności, 
usnwających poczytalność, wskazać nie było można; 
oddano go więc pod sąd, jako oskarżonego o zbro- 
dnię wskazaną w art. 1455 kod. karnego. 

Pod tym zarzutem stanął wlaśnie wczoraj Panek 
(liczący obecnie 39 lat wieku) w sali II-go wydziału 
karnego, wobec kompletu sędziów, złożonego z pp. 
Dramińskiego, Lebiediewa i Wydźgi, 

I tutaj też podsądny przyznał się do zarzucanego 
mu czynu; lecz utrzymywał, iż nie miał bynajmniej 
zamiaru zabicia denata i jakim sposobem stało się 
to—nie wie... 

Popierający oskarżenie tow. prok, Ellenbogen, 
wnosił o skazanie tegoż na pozbawienie wszystkich 
praw stanu i ciężkie roboty, a następnie na osiedle- 
nie nazawsze w Syberji, 

Pom. adwokata przys. Nowodworski, z urzędu 
broniąc oskarżonego, żądał zastosowania doń nie 
1455, lecz 1464 i 1465 art. kod. kar., ewentnalnie zaś 
udowadniał konieczność zredukowania kary, propo* 
nowanej przez przedstawiciela prokuratury. 

Sąd uwzględnił okoliczności łagodzące i skazał 
Panka na pozbawienie wszystkich szczególnych 
praw i przywilejów i oddanie do rot aresztanckich 
na termin trzyletni. 

Fr. N. 


Wyprawa Rogozińskiego. 


Wczorajsza poczta przyniosła nam pismo następują- 
cej treści: 


Bondłongo (w górach kameruńskich), 
dnia 29-go grudnia r. 1883 go. 
Szanowny redaktorze! 

W krótkich słowach pospieszam donieść wam, iż 
wskutek krwawego oporu krajowców w Mokonji (na 
półnoeo -wschodzie od Bakundu) zostaliśmy zmuszeni po 
walee 600 przyjaznych nam murzynów plemienia Befa- 
renganya z przeszło 1,500 nieprzyjaciół z Mokonji zwró- 
cić się wstecz ku brzegowi, aby po nowem zaopatrze- 
nia się wyruszyć inną drogą omijającą mokońskie miá- 
sta. 

Po drodze ku brzegowi oceanu przeszedłem z Tom. 
czykiem wzdłuż całego łańcucha gór kameruńskich, ja- 
ko pierwszy biały po zmarłym bez notatek Q. Thomi- 
sonio 

Prżybywam do Bondżongo, najbliższego brzegu mia- 
sta gór kameruńskich. Jutro spodziewam się być na do» 
le w Mondoleb; naszej stacji, której pożytek, a nawet 
niezbędność teraz dopiero się okaże. Kto wie, może tam 
i zastanę jakie instrumenta z kraju, w takim razie opór 
mokończyków wyszedłby nam na dobre, gdyż wyrusza- 
ją0 nanowo po krótkim odpoczynku, bylibyśmy dobrze 
wyekwipowani! 

Nic nie wiem eo się dzieje na brzega lub w Europie... 

Wkrótce więcej. 

Wasz wierny ziomek! 
8. S. Rogoziński, 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iź specjalna 

komisja wygotowała projekt urządzenia w Charko- 

„ wie instytutu technologicznego z trzema wydziała- 

mi chemicznym, mechanicznym i goraięzym; prójókć 

e ma być wkrótce oddany pod cinia rady pań- 
Wêz 


WYŁ = SYS Z 


=- a ~ 
== .ministerjum skarbu wygotowało ostatecznie 
projekt nowych przepisów 6 przemyśle piwowar- 
skim; projekt ten będzie najpierw dyskutowany w 
komisji biegłych, następnie zaś złożony zostanie ra= 
dzie państwa do ostatecznej decyzji. 


= Poruszany kilkakrotnie projekt przywrócenia 
pociągów „roboczych” na kolejach warszawsko-wie* 
deńskiej i bydgoskiej, stanowczo zaniechanym zo- 
stał, a w miejsce tegoż zarząd wspomnianych wy- 
żej dróg postanowił wydawać podróżnym robotni- 
kom bileta o zniżonej taryfie, nieinaczej jednakże jak 
za wniesieniem podania z wymienieniem liczby po- 
dróżnych robotników i miejsca zkąd i dokąd podróż 
ma być przedsięwzięta. 


== Praw. wiest, odpiera doniesienie Nrw. wrem., 
podane w artykule zatytułowanym „listy warszaw- 
skie” o zajścin magistratu warszawskiego z właści- 
cielem domn, jakimś kapitanem Kowalewem czy też 
Konowałowem, który jakoby odmówił przyjęcia pa- 
pierów i uwag w jężyku polskim i za to skazany 
został na karę pieniężną. Jednocześnie artykuł pó- 
woływał się też na fałszywe całkiem informacje 0 
rzekomym udziale w tej sprawie zmarłego niedawno 
jenerał-adjutanta Albedyńskiego i obecnego jene- 
rał-gnbernatora, przytaczając, iż jenerał Harko o- 
świadczył magistratowi, że tenże jest obowiązany 
korespondować z wiaścicielami domów zonara 
w języku rosyjskim, zaś magistrat na to miał niby od- 
Z iż do podobnych ezynności potrzebnym 
ędzie tłomacz, którego utrzymanie nie zostało ob- 
jęte budżetem wydatków magistratu, W całem tem 
doniesieniu niema. słowa prawdy, gdyż język rosyj- 
ski w korespondencji magistratu warszawskiego 
wprowadzony został w r. 1870-ym i odtąd żadnych 
skarg na używanie przez magistrat w korespon- 
dencji jężyka polskiego nikt nigdy nie podawal; 
zmarły zaś jenerał<adjutant Albedyński i obecny 
jenerał-gubernator jenerał-adjutant Harko żadnych 
do magistratu w podobnych sprawach kwestyj nie 
wytaczali, wreszcie wobec obowiązkowego używa- 
nia języka rosyjskiego w stosunkach z własciciela- 
mi domów, nietylko rosjanami, ale i półakami, cał- 
kiem jest niemożliwem rozporządzenie, iżby do wła- 
ścicieli rosjan papiery pisane były po polsku z prze- 
kładem na język rosyjski; magistrat nietylko nie 
potrzebuje utworzenia posady tłomacza, lecz prze- 
ciwnie wyjednał zniesienie tezo urzędu, dawniej u- 
stanowionego. Papiery znowu, złożone w magi- 
stracie przez właściciela domu p. Konowałowa, by- 
najmniej sprawy tej nie dotyczą.” 
l 


== Kasa miejska wyegzekwowała w ubiegłym 
tygodniu należności bieżących w sumie rs. 9,507 k. 
48, zaległości rs. 12,104 kop. 27; pozostaje jeszcze do 
wyegzekwowania należności bieżących rs. 1,188,7 
kop. 79, zaległości rs. 541,925 kop. 51. i 


= Warszawska kasa oszczędności,w ciągu tygodnia 
od dnia 17 do dnia 24-go latego r.b. włącznie, wyda- 
ła 148 nowych książeczek (więcej o 15 niż w tygo- 
dniu poprzedzającym), na które, tudzież na dawniej - 
sze w 582 wnioskach, złożono rs. 12,355 kop. 75 
(mniej o rs. 5,275 k. 95 niż w tygodniu poprzednim). 
W tymże tygodniu kasa oszczędności na żądanie 241 
uczestników wypłaciła (prócz procentów w sumie 
rs. 20 kop. 46, należnych za rok bieżący od cał- 
kowitych odbiorów) rs. 12,482 kop. 917, (mniej o 
rs. 3,010 kop. 857/, niż w tygodniu ubiegłym), oraz 
umorzyła 74 książeczek. Ogólna przeto liczba uczes- 
tników 36,029 posiada kapitał rs. 1,461,596 kop. 
40 (mniej o rs. 77 kop. 16, niź w tygodniu mi- 
nionym). 


= Z powoda przypadającej dnia 13-go b. m., to 
jest we czwartek, w salach resursy kupieckiej, o go- 
dzinie 7-ej i pół wieczór, sesji Towarzystwa zachę- 
ty handlu i przemysłu, posiedzenie komitetu wysta- 
wy kucharskiej odbędzie się o godzinie 6-tej nie zaś 
o 7-ej jak to było poprzednio projektowane. 


= Z dniem 13-ym kwietnia zamknięte będzie po- 
lowanie na ptactwo przelotne, jak żurawie, czaple, 
czajki, kurki 


kuliki, chruściele, bekasy, cobol Miik 
owronki, gęsi, 


wodne, gołębie, przepiórki, drozdy, 8 
kaczki i nurki, 


= Z teatru. 
Tannbauser” już zaczyna mniej ściągać publiez- 


ność, 

Dość prędko. 

Ale u nas panie tak, — załątwiamy się z Wagne- 
rami nie Wagnerami szybko; zamiłowanie do pol- 
skiej opery ogromne,. na dwa, trzy wieczory. 

Wezoraj w obsadzie znaleźliśmy znów zmianą = 
Wenera byłą pani Klamrzyńska, 

Artystka niewątpliwie ma le physique de emplois 
ale czy dobrze robi podejmując się takiej partji, czy 
nie naraża filigranowego głosu stworzonego do in- 
nego repertuaru, czy zresztą stosowny jest tąki wy- 
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bór na jndywidualńość muzykal trzebującą 
temperamentt i nam obr, 1 " 5 

Naa temi wątpliwościami warto się zastanowić. 

= „Perknn”, | 
- Zapowiedziany oddawna debiut „Perkuna” na 
torze angielskim budził niemałe zajęcie w kołach 
sportsmenów naszych. 

Występ ten wszakże naszego wyścigowca ulegnie 
prawdopodobnie zwłoce, oto bowiem co donosi tró- 
ner E, Martin z Newmarket. 

„Perkun” jest zdrów i pomału posuwa się w ro 
bocie, ponieważ jednak -przez kilka tygodni zmu- 
szony był z powodu kaszlu przerwać galopowanie, 
nie może być przeto przysposobionym należycie do 
walki w tak krótkim czasie jaki pozostaje jeszcze 
do Lincoln Handicapu. | 

„Jeżeli robota „Perkuna” nie ulegnienowej przer” 
wie, to pomimo, iż nie będzie mógł być w zupełnej 
gotowości wyścigowej, puszczony zostanie w Lin- 
coln, nie w nadziei wygrania, gdyż niedotrenowany 
koń tego trudnego wyścigu wygrać nie może, ale 
w celu dokładniejszego poznania jego charakteru 
i uzdolnienia, co da możność korzystniejszego uży- 
cia tego konia w nastepnych gonitwach. 

Znany dziennik angielski Sportsman w opisie ko 
ni zameldowanych do ważniejszych wiosennych go- 
niów mówi: 

„Prawdopodobnie „Perkun” przyjmie udział w 
Lincoln Handicap, nie możliwem jest jednakże, że” 
by na ten czas zdołano go "zaa | 

O przeszłości tego konia nic Pr nie wiem, 
widziałem go dotąd w powolnych tylko galopach, 

Ruchy „Perkuna” są dobre, bieg pewny i praw 
dlowy, co zaś do zewnętrznych przymiotów i 
knych jego kształtów to nie może być dwóch c 


Jees 

Z tych wiadomości wnosić należy, iż prawdziwej 
stanowczej próby „Perkun“ przed lipcem nie odbę: 
dzie i że cierpliwie do lata, a może i jesieni czekać 
będziemy musieli rozstrzygnięcia kwestji, o ile w 
naszym klimacie hodowane angielskie czystej krwi 
konie zachowują przymioty cechujące ich pokre 
wnych w Anglji hodowanych. 


== Bpidemja oczna. 

Epidemja oczna w instytucie głuchoniemych 1 
ociemniałych w Warszawie, która przed dziesięcio* 
ma dniami dotknęła znaczną liczbę wychowani 
dzięki energicznej pomocy lekarskiej i troskliwej 
opieki jaką chorzy są otoczeni, zmniejsza się powoli. 

Obecnie z ostrym przebiegiem choroby oczów 
znajduje się 20 wychowanie, sto kilkanaście zaś t 


czennie poddano najściślejszej obserwacji gdy dó” 4 À 


strzeżono u nich zarodki zapalenia. 

Chore pomieszczono w oddzielnych salach do któ* 
rych nie mają przystępu ani zdrowe ani też zdra” 
dzające vsposobienie do nabycia cierpienia. 

Dotychczasowe zajęcia wynoszące do wybuchit 
epidemji 10 godzin dziennie zredukowano do 7-iu 
dla wszystkich wychowanie bez wyjątku, dotknięte 
zaś chorobą wolne są od wszelkiej pracy. 

Po zastosowaniu tak energicznych środków, epi* 
demja oczna w instytucie ustąpić musi najdalej 28 
dwa'do ttzech tygodni. 


= Przedsiębierstwo. z 

Pewien przedsiębierca z odleglejszych gubernij 
Cesarstwa, zamierza zaopatrywać Warszawę w mię 
so wieprzowe mrożone... 

W tym celn, przybył do naszego miasta specjalny 
wagon napełniony kilkaset zamrożonemi w całoś 
wieprzami! 

Próba jednakże, według zdania specjalistów, nie- 
powiodła się należycie, gdyż mięso importowane 
pozbawione jest wszelkiego smaku. 


== Pomysł. 

Jedna 2 fabryk tutejszych wykonała model dre, 
zyny kolejowej. b. 

Pomysł należy do dyrektora tejże fabryki inże” 
niera K. x 

Próba rir wykazała świetne rezultaty. 

Przy me sile jednego człowieka drezyna możć 
iść z szybkością pociągu. i 

Drezyny takiej używa się przy nadzorze stani 
relsów i zasypów kolejowych. 


= Nieostrożna jazda. i 

Ubiegłe dwa miesiące r. b. zapisały niebywał4 
dotychczas nit przejechań, i 

Między innemi 5 wypadków było śmiertelnych 
złamanie zaś rąk i nóg poniosło osób 42, 1 

Niezwłoczne ogłoszenie przepisów ograniczają 
cych samowolę wożniców oraz nakazanie ścisłego 
ich przestrzegania jćst gwałtowną paraoa, 0 M 
spokojenie której mieszkańcy Warszawy ywo 8i$ 
domagają. 

==; W kwestji porządku. i 

-Z powódn jednego z większych ślubów odbytych 
niedawno w kościele ewangelickim zwrócono uw269 


naszą, iż w podobnych razach w świątyni tej bywa 
ścisk tak wielki, że osoby or an do orszaku we- 
selnego % tradnością dostają się do ołtarza. 

Możnaby jednak tema łatwo zapobiedz przez o- 
twarcie dla publiczności drzwi bocznych a pozosta- 
wienie głównych orszakowi ślubnema. 

Zarazem należałoby trochę więcej pamiętać o nie- 
zbyt dawno odświeżonych ławkach, które są zanie. 
czyszczane i rzadko odmiatane z pyłu i kurzu, przez 
= szczególniej damy są narażone na zniszczenie o- 

zieży. 

Uwagi te czynimy w interesie publiczności i w na- 
dziej, iż je dozór kościelny nzna za stosowne uwzglę* 
nié przez wydanie odpowiednich poleceń. 


== „Czarne flagi”, 

Niedawno wspominaliśmy o sprawkach wyrostków, 
trudniących się grabieżą wozów na ulicy Książęcej. 

Wzmianka nasza nie zwróciła niczyjej uwagi; 
rozbój ten bowiem uprawiany jest po dawnemu. 
W tych dniach członkowie tej falangi zaopatrzyli 
się w duże sakwy z płótna żaglowego, na rzemien- 

Tak umontowani czykają na przechodzące Wo- 
zy, chwytając z nich co się da. 

Obecni tym popisóm przedstawiciele bezpieczeń- 
stwa publicznego zachowują się biernie, 

Towarzystwo” jak już donosiliśmy, ma własny 

ad kradzionego węgla i koksu na rogi ulic Lu- 
dnej i Książęcej. 

Są to „Czarne flagi” Bolca i jego okolic... 


= Jedna jaskółka nie stanowi wiosny.» 
| — ale całe ich stadko może dać pewną na- 

ieję. 

Powtarzali to sobie mieszkańcy jednego % domów 
przy ulicy Długiej, w którym pod strzechą stajni 
tuliło się wczoraj dziesięć przybyłych do starych 
gniazd jaskółek, 

Ptaszyny widocznie spotkawszy Śniegi i mrozy 
w drodze były bardzo znędzniałe bez zwykłej swo- 
jej szczebiotliwości. 


= Jelenie. 

Na jednym z większych rautów, danych temi 
dniami w pewnym z salonów naszego miasta, poda- 
wano jelenie, sprowadzane aż z Dopelburga w Oze- 
chach, 

Transport więcej pódobno kosztował od samych 
rogaczy... 


= Wszystko ma przyczynę, 

— Powiedz mi jakim się to dzieje sposobem, iż 
die mając na głowie ani jednego siwego włoska, za- 
tost na twarzy mam już prawie biały? 

— To rzecz najzupełniej prosta, boć przecież 
ore całe życie pracowałeś więcej szczękami niż 

wą... 

= Niespecjalność, 
Czy pan nie wiesz 
metr wody? 

Ja nawet nie wiem ile waży fant kubiczny, 
do tego trzeba specjalisty... 


= Objaw wdzięczności. 

Jednemu z lekarzy tutejszych, któremu śmierć za- 
brała pacjenta, przysłano zegarek złoty ż następu- 
jącym napisem: 

„ Wdzięczni sukcesorowie”, 


= Rabusie. 
r W dniu wczorajszym do mieszkania p. Q. na 
> wardej, pod nr 9, wpadli trzej złodzieje sądząc, iż 
nikogo w domu nie ma. 
Tymczasem znajdowało się tam kilkunastoletnia 
ewczyna Hawa W. siostrzenica G; 
Ujrzawszy nieznajome postacie dziewczyna po- 
czola krzyczeć, czem spłoszeni dwaj rate zaraz 
Uciekli, trzeci zaś rzucił się na W., lecz zraniwsz 
ją niezbyt ciężko nożem w rękę salwował się ró- 
nież ucieczką. 
Pomimo takiego popłochu złodzieje adołali unieść 
Łaobą kilka łyżek srebnych. 
AS Kradzieże. 
bet x Nowym Świecie pod nrem 53 skradziono ramy warto- 
r, 
sda Grzybowskiej pod nrem 52 u p. Ch. skradziono różne 
= 8 wa Zieda T g 19 u S. i ł 
na Meme od nrem 
kradzież garderoby i bielizny na 206 rs, areren Mie wi 
Aroc Metn złodziei, à 
„ kapelusznik, napadnięty został i ciężko pobit 
CHR ie trzech alodziel, x m Borek nań na liey Freta!" kd 
ich kał © z ich strony zemsta, £ powodu, iż F. wydał kilku 
Bzy, 
Szczególna Bolta ność... złodziejska, 


„> Na kopalniach węgla. 
Z Dąbrowy brian) danos 


b nam, iż zarząd miej- 
doga a kopalń towarzystwa francusko-włoskiego, 


slów, pm kopa drutem telefonicznym z bułwarkiem 
"Na 


ile waży kubiczny centy- 


opalni i z szybem „Paryż”. 
warku tym, w wielkiej sortowni urządzo- 


"m w z 


no ję gazowe o kilkudziesięciu płomie- 
niach. 
Kolej powietrzna łączy sią zkopalnią „Hieronim” 
i fuńkcjonuje na przestrzeni dwóch wiorst. 
agony wychodzą 3-y razy dziennie z btlwarku 
zy” roawożąc węgiel do różnych miejscowości 
rajn. 
Dziennie „Paryż? daje 100—120 wagonów węgla 
wszelkiego gatunku. 
Bulwark i sortownia są w istocie pod kaźdym 
względem nmicjętnie urządzone. 


= Odkrycie archeologiczne, 

Kur, płoc, donosi, iż na folwarku Frankowo w dò- 
brach Dulsk, w rypińskiem, odkopano grobowiec, 
zawierający popielnice. 

Grobowiec, zbudowany z płaskich szczelnie usta: 
wionych kamieni, znajduje się na szczycie piasczy: 
stego wzgórza na wysokim brzegu rzeki Rujsca. 

=: Na biednych! 

W Piotrkowie urządzono w czasie tegorocznego 
karnawała trzy wieczorki tańcujące na rzecz ubo- 
gich miejscowych. 

Zabawy te daty dochodu czystego ogółem rs. 427 


poj 3D, 
ydatki urządzenia kosztowały rs. 348 k. 10. 


== Stagnacje, 

Z ciechanowskiego donoszą nam co się Hg 4 
- na powodu ogólnej stagnacji w interesach, a ztąd 
niepomyślnych widoków dla nowych przedsiębierstw, 
prowa wzniesienia cukrowni we wsi Grzybowo Le- 

owskie w r. b., zaniechany został, 

Myśl ta jednak nie została całkiem porzuconą, 
lecz tylko odłożoną do chwili stosowniejszej. 

= Sędziwy. wiek. 

Ubiegłej soboty we wsi Szporki w błofńskiem, 
zmarla Joanna Pieniążkiewiczowa licząca 109 lat 
wiekn. 

Sędziwa staruszka dopiero przed kilku laty zo- 
stała sparaliżowaną, przedtem zaś cieszyła się zu- 
pon przytomnością umysłu i czerstwością zdro- 
wia... 

Z liczby siedmiorga dzieci jakie miała żadne już 
nieżyje, z wnuków zaś tylko czworo, 

Doczekała się dwojga prawnucząt i jednego pra- 
| pda które jeszcze sama podawała do 
chrztu... 


= Z kontraktów. 

Na kontrakty tegoroczne w Kijowie stanęło ogó- 
łem 336 kupców. 

W tej liczbie znajduje się najwięcej kupców z to- 
warami galanteryjnemi, 


= Ukryta gorzelnia. 

W tych dniach władze akcyzne wykryły tajną 
gorzelnię w osadzie Trebnchowcach, stanowiącej 
przedmieście miasteczka Miądzyborza. 

Aparaty i sprzęty zostały opieczętowane, sprawę 
zaś powierzono sędziemu śledczemu, 


NREROLOGJ A. 


+ Wczoraj, o godzinie 10 i pół zrana, zakończyła życie 
$. p. Ludwika z Godlewskich Wodzińska, wdowa po b. 
zarządzającym urzędem loterji w Królestwie Polskiem. 

—4— 

+ We czwartek, dnia 13 b. m. o godzinie SO-ej zrána. 
odbędzie się żałobna wotywa w kościele św. Józefa Oblu= 
bieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, 
w kaplicy Pann Jezusa, jako w oktawę rocznicy Śmierci $ p. 
Jakóba Rudnickiego, mecenasa, na którą pozostała wdo+ 
wa, dzieci i wnuki zapraszają krewnych i przyjaciół, — 294 

+ Jutro, dnia 13 b, m., jako w trzecią rocznicę śmierci 
$. p. Jana Nepomucena Brzezińskisgo, odprawione zò- 
staną mszę św, za spokój jego duszy, w kościele Przemie- 
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim), przy ulicy Miodowej, 
o godzinie 40 i pół zvana. 

+ Za spokój duszy Ś. p. Marji z Bełzów Jaroszyńskiej, 
odbędzie się nabożeństwo w kościele św. Antoniego przy uli- 
ey Senatorskiej, we czwartek, o godzinie £0 i pół zrana, 
jak również w piątek, dnia 14 b. m, ò godzinie 10-ej zra- 
na. -—050— 
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TELEGRAM Y 


„KURJERA WARSZA WSKIEGO6, 


Wiedeń 11-go marca, 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby depntowanych 
podczas rozpraw budżetowych, minister Dunajowski 
wygłosił mistrzowską mowę, w której obalił zwy- 
cięzko wszystkie zarzuty opozycji. Mowa sprawi- 
ła po obn stronach izby głębokie wrażenie. 

Paryż 11-go marca, 

Książe Napoleon, przyjmując dziennikarzy bona- 
partystowskich powiedział: „Nic nie powinno pózba- 
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wiać narodu prawa rozstrzygania o swym losie”, c- 
biecał on energicznie przeciwdziałać wszystkim, Eto 
zrobi zamach na to prawo narodu. 

KEondym 11-go marca. 

Sekretarz stanu do spraw indyjskich Kimberley, 
oświadczył w izbie wyższej, iż nigdy on nie spogla- 
dał obojętnie na ruch postępowy Rosji w Azji. Zbii- 
żenie posiadłości rosyjskich do angielskich wymaga 
rozgraniczenia wpływu na leżące pomiędzy niemi te- 
rytorja, Aż dotąd nie ma żadnych powodów do 
niepokoju dla Anglji, koniecznem jest wszakże 
przedsięwzięcie środków ku zabezpieczeniu granie 
Indyj wschodnich. 


Hair 11-c0 marcem 

Zaprzeczają wiadomości, jakoby Gordon-basza u- 
znał za niemożebne uratowanie garnizonów sudań- 
skich bez pomocy znacznych sił. 


Petersburg 11-50 marca, 

Opublikowaną została opinja rady państwa o znie- 
sieniń istniejącego przy departamencie podatków 
niestałych wydziału kontroli przyrządów akcyznych 
i utworzeniu przy nim gabinetu technicznego. Spra- 
wy Melnickich i Swirydowa, wniesione na skutek 
protestu prokuratora do senatu, roztrząsane będą w 
dniu Z5sym b, m. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin. 11-go marca (godz. 6 m. 20.) 

Dosyć niewyraźne było usposobienie i kierunek: 
działalności dzisiejszej giełdy berlińskiej. Przez 
cały czas trwania czynności wartości spekulacyjne: 
pozostawały pod uciskiem. Akcje kredytowe i u- 
działy dyskontowo-komandytowe ciągle były zanie- 
dbane. Pierwsze straciły znowu 5 marek choć i o- 
stateczny kurs 554 jest jeszcze bardzo wysoki. Dla 
niemieckich z początku usposobienie mocne— w na- 
stępstwie slablo i przy zamknięciu czynności nie- 
przyjaźnie je traktowano. Naodwrót gothardzkie: 
a początku zaniedbane, później zwyżkę kursową o-' 
siągnęły. Wartości górnicze nieco lepiej niż wczo-. 
raj. Z rent obcych włoskie i węgierskie słabiej. 
Nieto też niżej wartości rosyjskie. Ruble natomiast 
wyższe kursa osiągnęły. Żyto w obu terminach o 
marką taniej, 


Zerlih 1l-go marca, g.bm.0 w 'e'zór (nora 
wanie urzędowe gieldy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz, natychm., 202230 
Weksle na Warszawą » e « « « 6 . 202- 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 201 5) 
Weksle na Petersburg długoterminowa 200 — 
Bilety banku ros. na dostawę , , . . 202.25 
Wschodnia pożyczka ll-ejemisji „ „ „i  £8.90 
Akcje kredytowe. , « « © e « « oe] 1Ż4— 
Listy zastawne serja Ista.. 6 è « «| 62.70 
Weksle na Londyn krót © « « « o «1 20.50: 
FE długot. .... «. 20.37 
Żyto z dostawą na jesień, „ s « «4 14450 
Żyto na wiosnę 0 o 4 6 e 6 s olu 145.25 


Fetersburg 11 go marca, g. 7 m. 0 wiecz.. 
(notowanie urzędowe), 


Weksle na Londyn  „ a3 «2813, —23?'/;,. 


Pożyczka premjowa I-ej em. „ 218. 
» 9 Il-ej em. . i 2121s 
Pólimperjaty « Pu ....a 8.31. 


—— 


Notowania urzędowa berlińskie, które na powyższych 
telezramach widzimy — przekonały, że nieufność i nie- 
wiara w poprawę kursu rubli — którą już szacowania 
wezorajsze zaznaczały—była nieuzasadniona, Przy o- 
gólnie niewyrażnem i przeważnie słabem usposobieniu 
kursa rubli dotyczące podniosły się dosyć znacznie, 
gdyż znowu przekroczono na korzyść ich granicę 202 
m. chwilowo kwestjonowaną. Widać więc ztąd, iż ruch 
reskoyjny nie jest silny i Że utrzymania się na tej wy- 
sokości, a może nawet podwyżki dalszej spodziewać się 
można, Kurs 202.25 m. za 100 rs, odpowiada notowa- 
niu 49.45 rs. ża 100 m, Wedle wszelkiego więc praw- 
dopodobieństwa — przewidywać dziś można zniżkę wa- 
lut obcych o ile jej nie przeszkodzą wiadomości szacun- 
kowe lub niekorzystne ustosunkowanie się podaży dc 
popytu. Kursa dnia poprzedniego były 202, 201.75, 
559, 145,50, 146,25, 
J. WŁ 


kod kad 


Żyć» aona najwyższ za polskis 


w „  Togulacyjna AE a 

5 „ na dostawą wiosenną 610 

Jęczmień browarny « « s.. » « 530 
na paszą e. o mw 


. 9 ET Pi 
Groch do jedzenia =- „ s 
j ku passè . 


CENY ZBOŻĄ 
čni 11--* maret rokh 1334 na stacji „Pragi froj1 zee 
iw znaj warszawsko - terespolskiej. 

Fszenica wyborowa 140--147, średnia 128—138, ordy* 
zayyjna 115 —125 

Żyto wyborowe 101—104, średnie 97—100, ordynaryj ne 
60—15 

Jęczmień wyborowy 102—110, redai 90—98, ordynaryjny 

Owies wyborowy 93—96, średni 83—92, ordynaryj= 
ry 60—55. 

Gryka 82 -— 90 Groch 103 — 114. Kasza jagla- 
na wykorowa 133—139, średnia 125—130, ordynaryjna 


118—123. 
B. Werner ct Camp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
wa placu Witkowskiego dnia 11-go marca 1884 roka. 
a 

Targ zbożowy wobec małego ruchu i trudnej wielce 
sprzedaży jest już i przez sprzedawców zaniedbany. 

Dostawy są małe i dziś nawet przy wietrznej pogodzie 
przy której spodziewać się było można większego poku- 
pu, wystawiono na sprzedaż tylko około 700 korey 
pszenicy i 500 żyta. 

Co do gatunków dzień dzisiejszy był szczęśliwszym 
od innych. Ofiarowao do sprzedaży nawet dosyć ziar- 
na w gatunkach prawie wyborowych. 

Mówimy prawie wyborowych, gdyż w obecnym roku 
istotnie wyborowej pszenicy bez wady nie ma prawie. 

Ceny stosunkowo niezmienione, choć się wyższemi 
wydadzą, lecz w porównaniu do gatunkow mie ma pra- 
wie różnicy. 

Pszenica średnia dobra 8 rs, 50 kop. do 8 rs. 75 kop. 
osiąga, 8 rs. 85 kop. do 9 rs, 30 kop. za najlepszą pła- 
cono. 

Zyto 5 rs. 85 kop. do 6 rs, 15 kop. za najlepsze, 5 rs. 
70 kop. zaledwie za średnie. 

Owsa było bardzo mało przy cenach niezmienionych. 

Grochu mała partyjka wystawiona na sprzedaż nie 
znalazła amatora. 

Siana i słomy, jak na dzień nietargowy, dostawiono 
dosyć. ` 

Ceny ciągle bardzo wysokie. Płaconó za pud siana 
30—55 kop., za pud słomy 25—33 kop. 


8Z A R A D A. 


Trzecia zwrotna z pierwszą tak zwane odzienie, 
Które ma wyjątkowo w kościele znaczenie, 
Druqich bogaty bankier ma zazwyczaj wiele, 
Cała rozrzewni czasem jeśli brzmi w kościele, 
Rozweseli gdy w karczmie tańce lub wesele. 


Rozwiązanie logogryfu, umieszczonego w nrze 45. 
| Znaj siebie samego. 


Wyrazy: 

1) Zieliński, 2) Nacke, 3) Albatros, 4) Jelita, 5) Segodu- 
num, 6) Iglaste, 7) Elbing, 8) Bojazdo. i 

Najpierwsi nadesłali dokładne rozwiązanie: pp. Helena F., 
Zofja Pda zę, pp. J. M. Amsel, Mege, Leon Teszner, B. 
Krykus, Maurycy Feinstein, T. Wacław Chawłowski, Pe- 
tromichali, W. Imbrzykowski, S. Ehrlich, Szymon Idzikow- 
ski, Jan Witt, Zygmunt Rom, Maurycy Reichmann. 


ODPOWIEDZI REDAKCII 


— Ojciec rodziny, który ogłasza, iż potrzebuje fun 
duszu na kaucję, proszony jest o zgłoszenie się do reda 
kcji Kurjera pomiędzy godziną 1-szą a2-gą w południe. 

— Panu M, IL.—Projekt dotąd rozstrzygnięty nie 
został. Niemożna też przesądzać o jego losach, gdyż 
ostateczna decyzja jest tylko zawieszona. W każdym 
razie sprawa ta posunie się naprzód nie wcześniej, jak 
po rozstrzygnięciu projektu nowej kodyfikacji towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, co podobno. ma w tych 
czasach nastąpić. 

Panu K. P. w Sławucie, — Ubolewamy srodze 
nad tym wypadkiem, ale pisma pańskiego nie pomie- 
ścimy. 


— 


-— Do zarządu okręgowego warszawskiego Towarzystwa 
ża czerwonego t od dnia 1-go stycznia do 1-go 
lutego 1884 r. | 

A) Na korzyść krzyża czerwonego: 

Od bankiera L. Lessera rs. 10, od W. S. Popowa rs. 10, 
od S. C. Bruna i S. S. Bruna rs. 25, od W. Gorczyńskiego 
rs. 10. od P. K. rs. 1, od jenerał-majora Fridrichsa i pul- 
kownika Fertowa rs. 20, od S. J. Palicyna rs. 1, od jene- 
rał-lejteonnta Daadewila rs. 3, od pułkownika May rs. 10, 
od księdza S. Pankiewicza rs. 1, od skladu służby kościelnej 


cj 


W drukarni Kurjera W arszawskiego— Plac 
- Redaktor 
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nn komorze celnej w Prażce rs. 1 kop, 10, od duchowieństwa 
okręgu 2-go chełmskiego rs. 9, od jenerał-lejtenanta Sta- 
rynkiewiezu rs. 10, od jego małżonki T. K. Starynkiawiczo- 
wej rs. 10, od mieszkańców powiatu łowiekiego rs, 5 kop.11, 
od radey dworu M. W. Pronaszko rs. 1, od urzędujących 
w sztabie 6-go korpusu armji rs. 14, od duchowieństwa 
chełmsko+warszawskiego konsystorza rs. 13 kop. 65, od na- 
ozelnika powiatu zamojskiego z koneertu danego w m. Za- 
mościu rs. 125, od naczelnika powiatowego wojskowego war- 
szawskiego rs. 3, od mieszkańców gubernji piotrkowskiej rs. 
547 kop. 76, od B. O. Baraszczykowa rs. 1, od pana Cwer- 
szniewskiego rs. 1, od A. W. Gruszeckiego rs. 3, od pulko- 
wnika K. L. von Trompetera rs. 10, od jenerał-adjutanta 
Józefa Włodzimierzowicza Hurko rs. 10, od małżonki tegoż 
Marji córki Andrzeja Hurko rs. 10, od J. W. Kaniewskiego 
rs. 1, od J. Paniewskiego re. 1, z komory celnej w Lubiczu 
rs. 5, od pp. urzędujących w zarządzie gubernialnym lubel- 
skim żanaarmów rs. 18, od rangowych sztabu 5-go korpusu 
armji rs. 24, od jenerał-lejtenanta Unkowskiego i jego mał- 
żonki Katarzyny córki Wilhelma rs. 20, od jenerał-majora 
Wodarewa rs. 5, od duchowieństwa dekanatu w okręgu 
zamośćskim rs, 18, od mieszkańców powiatu łowickiego rs, 
16 kop. 86, z punktu przechodniego w Chorzelach rs. 2, od 
naczelnika wojskowego powintu sieradzkiego rs. 4, z komory 
celnej w Dobrzyniu rs. 4 kop. 29, od służby niższej 2-ej ba- 
terji 3-ej gwardyjskiej i grenadjerskiej artyleryjskiej bry- 
gady ra, 3 kop. 38, od jenerał-majora Hejbowicza rs. 3, od 
Elżbiety, córki Michała Zamarejewej rs. 1, od Elżbiety cór- 
ki Wsiewołoda Zamarajewej rs. 3, od Tatjany córki Wsie- 
wołoda Narkiewiezowej rs, 38, od jenerał-majora N. L Sztrau- 
cha rs. 10, od W. M. Istomina rs. 10, od K. W. Istomina 
rs. 10, od Aleksandry córki Michała |Istominowej rs. 10, 
z punktu. przechodniego celnego piotrkowskiego rs. 14 
kop. 60, od będących w służbie pocztowej w guberniach ka- 
liskiej i kieleckiej rs. 63 kop. 82, od urzędujących w pro- 
gimnazjnm męskiem w Pinczowie rs. 1% kop. 50, od jenerał- 
superintenta biskupa Włodzimierza Ewerta rs. 1, od Edwar- 
da syna Konstantego Herszelmana rs. 10, od urzędujących 
w sztabie 8-ej dywizji piechoty rs. 14 kop. 50, od S. J. Thie- 
me ra. 1, od będących w służbie w pracowni warszawskiej 
artyierji rs. 26, od A. L. Apuehtina rs. 10, od N. P. Wo- 
roncowa Weljaminowa rs. 5, od Kotelnikowa rs. 3, od M. 
Strzyżewskiego rs. 2. od S. P. Kopelsmana rs. 10, od urzę. 
dujących w zarządzie okręgowym warszawskim wojenno-le- 
karskim rs. 3, od pp. oficerów kubańskiego dywizjonu koza- 
ków rs. 3 kop. 50, od jenerał-lejtenanta W.J. Szpadiera rs. 
10, od małżonki tegoż Marji córki Andrzeja Szpadierowej 
ra. 10, od pułkownika Gonczarenki rs. 1, od pułkownika Ku- 
drajewa rs. 1, od kapitana Ogoń.Daganowskiego rs. 1, z pun- 
ktu przechodowego w Osieku rs, 2 kop. 56, od osób rango- 
wych w 6-ym bataljonie piechoty rs. 1 kop. 15, od W. A. 
Nikolskiego rs. 1, od pułkownika Anisimo Janowskiego ra. 
2, od pułkownika D. P. Policyna rs. 10, od pułkownika Ni- 
kolajewa rs. 3, od jenerał-lejtenanta Igielstroma rs. 3, od 
małżonki tegoż Lidji córki Apolona Igielstromowej rs. $: od 
osób rangowych służących w zarządzie warszawskiego ko- 
mendantstwa rs. 36 kop. 75, od będących w słażbie w kan- 
torze pocztowym w Międzyrzecu kop. 10, z punktu przeeho- 
dowego w Mławie rs. 1 kop. 60, od podpułkownika Jermo- 
oo rs. 1, od K. J. Lachniekiego rs. 10, od jenerał-ma- 
jora W. J. de Witte rs. 10, od małżonki tegoż Natalji cór- 
kifWasilewa de Witte rs. 10, od podpułkownika Woronian- 
skiego rs. 3, od pułkownika Skarjatina rs. 10, od kapitana 
Bykowskiego rs. 1, od A: Nowosielskiego rs. 3, od J. K. 
Górskiego rs. 1, od urzędujących w warszawskiej dywizji 
żandarmerji rs. 7, od pułkownika Demianowicza rs. 3, od 
jenerala od iofanterji barona N. P. Kriidinera rs. 10, od ran- 
gowych urzędujących w sztabie okręgowym okręgu wojenne- 
go warszawskiego rs. 83, od jenerał-majora A. F. Deppa 
rs. 10, od małżonki tegoż Elżbiety eórki Teodora Depp rs. 10, 
od urzędujących w zarządzie pałacami warszawskiemi Jego 
Cesarskiej Mości rs. 21 kop. 70, od pp. oficerów 1-ej baterji 
6-ej artyleryjskiej brygady rs. 3, b pułkownika Frauekie- 
wicza rs.1, od podporucznika Dubrowo kop. 50. Razem wpły- 
nęło w ciągu miesiąca stycznia rs. 1532 kop, 3, a z rema- 
nentem do 1 stycznia rs. 92,327 kop. 39. Z tego wydano rs. 
1128, pozostaje przeto w dniu 1 lutego rs. 91.198 kop. 39. 
B) Na korzyść zgromadzenia warszawskiego sióstr miło- 
cierdzia św. Elżbiety: 
b. Od duchowieństwa okręgu zamojskiego kop. 83, od pod- 
pułkownika Kamińskiego rs. 1, od S.C. Bruna i S. S. Bruna 
rs. 25, od księdza S. Pankiewicza rs. 1, od jenerała-lejtenan- 
ta Starynkiewicza rs. 5, od mieszkańców powiatu łowiekie- 
go re. 3, oplata za dozór sióstr miłosierdzia w domach pry- 
watnych w r. 1833 rs. 130, od Protojereja Mikołaja Strasz- 
kiewieza ra. 1, od mieszkańców gubecaji piotrkowskiej rs 37 
kop. 95. od osób rangowych sztabu 5 korpusu armji rs. 4, 
od dzierżawcy części miejscowości „Prater* p. Tarnowskie- 
go opłata dzierżawna od 20 grudnia 1883 roku do 20 marca 
1884 roku rs. 344 kop. 16,- od jenerał-majora Hejbowicza 
rs. 2, od Marji córki Andrzeja Sztadjerowej rs. 10, od pp. 
oficerów będących w służbie w zarządzie okręgowym war- 
szawskim artyleryjskim rs. 3, od pułkownika Palicyna rs, 5. 


Razem wpłynęło w miesiącu styczniu rs. 572 kop. 94. Wy- ' 


dano rs. 4506, pozostaje przeto z dniem 1 lutego r. b. rs. 
32,366 kop. 98!/.. 

C) Na urządzenie namiotu lazaretowego Cesarza Aleksan- 
dra II-go. 

Od mieskańców gubernji piotrkowskiej rs. 144 kop. 29. 
Razem rs. 144 kop. 29. Pozostaje w dniu l-ym lutego r. b. 
rs. 256 kop. 90. 


— Dr Antoni Sikorski, naczelny lekarz 
szpitala dla dzieci, nagle wezwany, wyjechał do 
chorego w gubernię mińską., (945) 


Tattersall warszawski. 


Druga licytacja 
na konie rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się | 
dnia 28-go marca 1884 roku. 


Meldunki koni przyjmują się tylko do dnia 24-go- 


marca włącznie. (279) 


Zaopatrzony ‘w wielki wybór różnych mebli, gu- 4 
nowych fasonów, dokładnej roboty; za- 
| 


fol, Pożyczta Premjowa z 1866 rokn. 


, Asekurację od losowania amortyzacyjnego odbyć | 
się mającego w dnin 1 (13) marca 1884 r. za opłatą. 
po kop. 50 od sztuki przyjmują 
Maurycy Nelken '** 
Krakowskie-Przedmieście nr 77. 


Jana OLSZTYŃSKIEGO 


39. Nowy-Swiat 34. (647. 


kłady stolarski i tapicerski przyjmują zamówienia 
na meble i roboty dekoracyjne, ceny umiarkowane. 
ZE EE 


— Lekarstwo tanie. W przypadkach kata- 
ru, trudnego oddychania i w ogóle na wszelkie dole- 
gliwości naczyń oddechowych i płue, brać po dwie 
kapsułki przy każdem jedzeniu w rosole lub zupie. 
Lekarstwo to kosztuje dziennie około 4 kopiejek, 
jest tanie a skuteczne. Za skuteczność ręczymy tył- 
ko kapsułek białych Guyota z podpisem E. Guyota 
przygotowanych. Nr 19 rue Jacob, Paris, Dzieci lub 
osoby starsze, nie mogące łykać kapsułek Guyota. 
mogą używać ciasta Regnaulda, 


omm  Sjanisław Krzyżanowski. 
Restauracja. 
(Hotel krakowski, Bielańska). 


Karta obiadu na środę 12-g0 marca, 

Zupy: Rosolnik, Konsoma, à 

Krokiety z pulard. 
Sztuka mięsa: Biała, pekefłeisz. 

Łosoś w majonezie. 
Pieczyste: Rozbef, zając, cielęcina. 

Andruty z makiem. 

Cena 45 kop. 


OBIAD POSTNY. 
Zupa neapolitańska 
Krokiety z ryb. 
Majonez z łososia. 
Kalafjory. | i 
Pieczyste: sandacz, 
Andruty z makiem, 

Cena Ara 

Oprócz tego są obiady i na wyższą cenę, 


ów a 


— Zamaskowanej Mimi. Trzy listy pod umówio 
nym adresem poste restante leżą na poczcie do ode* 
brania. Z Paryża dopytują się czemu nie piszę, pro“ 
(947) 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


—— 


szę je odesłać, — Biedny Motyl, 


nnn 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 
_Odehodza | Przychodzą 


godziny i minut 


POCIĄGI 


Warszawsko-Wizdeńska: 
Poápjessgy 3 klasy . , 
Osobowy 3 klasy . * „jll/ IO rano 
Powvższe pociągi łączą się z dro-| | 
gą łódzką 
Kurjerski 2 klasy « 2 1 4 4 «© «4: .j 9/15 wiecz. 
Osobowo=miejsc. 3 kl. do Piotrkowaj 6,50 wieez. 
Warszawsko-Bydgoska: | 


15 rano ' 


sh 10 rano 


Kurjerski 2 klasy +... . « « « « 3115 po poł.| 2,35 po pok 
Osobowy 3 klasy .„ . . e.  « «i 7j—rano |10/30 wiec% 
Osobowo-miejsecowy 3 kl. do Kutna) 4/40 po poł.| 8/25 rano, | 

W arszawsko-Terespolską: | 
Pocztówy 2 klasy oriz klasa 3 tylko 

w komunikacji bezpośredniej , . | 350po poł.| 2/— po pół. 
Osobowy S ERE . 30:42: 1030 rano | 8,28 wiec% 
Osobowo-towarowy 3 klasy , «+. | 7/15 wiecz. | 8,13 rano 
Warszawsko-Petersburska: | | w. 
Kurjerski Z-klasy'. w a ET 50. 1013 rano | 7/43 wiecź i 
Osobowy 3 klasy .. . . . . . „| 6/48 wiecz: | 3/33 rano 
Pocztowy-3 klasy  » 10.60. 11/38 wiecr. | 9| Srano 

Nadwiślańska do Kowla: E 
Pocztowy » « « ae NAWE: + | 3/40 po poł.| 2|-— po poł. ] 
Osobowy: « ś dainai e w. e'4 « » „| 8] Świecz.| SI1Urano i | 
Osobowy do Lublina „+ © » « « „| Tjśórano |=|— 7 

Nadwiślańska do Mławy: ini 
a E E T FEEN 5140 po poł.[11/40 rand 
OSODOWY ya aaO UNT. e „ «'.| 920 rano | 8/27 wieoeg 


— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Plocka 55 
dzieanie (opie: niedziel) o dędthio 9 arei — Z Płocka h 
do Warszawy codzienuie (oprócz poniedziałku) o godzinie 4 | 
zrana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierż% 2 
pon edziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 £ 
Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we "ile 
czwariki i niedziele o godzinie 8 z rana. — UWAGA. Bie 
1 gów lą do spotkania- statku idącego z Płocka p9 rs. 
od osoby. 


00.—bBapuiaBa 29 Pespasa (12 Mapru/ 1864 l 
w Gobe'hnas 


